
P r e n u m e r a t a  w miej scu :  r o c z n i e  z ł .  
4 0 p kw ar t a l n i e  z ł .  12; —  m i es i ę ­
cznie  z ł .  5; N r  p o j edy nc zy  g r .  10.

P r e n u m e r a t a  na p rowinc j i ,  z opł a t ą  pocz tową
m ~  z ł .  20  k w ar t a ln i e .— Op ła t a  za i n ser c j ę  obwje-

4  •  szczeń po g. 10 od wie rs za  mającego l i t e r .  oO.

w W arszawie dnia 18 Lutego 1831 roku w  Piątek.

XD'czedowou.

—■ W tej  chwi l i  p r zyby wa  oficer  od j e n e r a ł a  S k r z y n e c k i e ­
g o  Dwa nasze  p u ł k i  p i echoty 4 ty  i 3ci  i ośm d z i a ł ,  wa l ­
czyły  p rzeciw l2 t u  p u ł k o m  p i echoty n i ep rz y j a c i e l s k i e j  i 26 
dzi a łom , od 5te j  rano do 5ie j  7. po łud n i a  w pozycj i  m i a ­
sta Dobr e .  Wa lka  by ł a  mo rde rcza  i z względu na tak pr ze -  
wyższającą  s i łę  nadzwycza jn i e  za szczy tna .  N i ep rzy j ac i e l  a?, 
do końca  bi twy nic w y p a r ł  j e n e r a ł a  S k rz y n e c k i e g o  z s t a no ­
wiska .

S am f e l dm ar sza ł ek  D y b i e * , p o d ł u g  zeznan i a  j eń c ów ,  
b y ł  obecny  tej k r w a w e j  walce.  Batal jon d rug i  p u ł k u  3go 
p r z e z  3 godz iny w s t r zy my w a ł  n i ep rzy jac i e la  p r zy  j ed ne j  
* p r z e p r a w  , a 100 ko łn i e r zy  p u ł k u  4go p i e ch o t y ,  r ozb i -

o ca ły  batal jon n i ep rzy j ac i e l sk i .  Olo są s zczegó ły  us tnie  j
p o d a n e ; c zekamy  r a p p o r t u  na p iśmie .  O p ró c z  zabitych 

r annych  nic pon i e ś l i śmy  Sądnej  s t r a t y ,  ani  w jeńcach  a- 
I ' ' 4* dzi a ł ach .  Grochów o \  do 10 w i e c z o r e m ,  17 lutego 

41 r .  ( p o d p i s a n o )  j e n e r a ł  M o r a w s k i .
•

   * T T  ~  n u  M I I  - - - - - - - - - - - - - - - 4

■ D y re k c ja  g łó w n a  to w a rzys tw a  kredy tow ego  z ie m sk ie ­
go.  —. S tosownie  do ar t .  124 p r aw a  se jmowego  o t owa­
rzys twie  k r e d y t o w e m  z i e m sk i e m ,  og ła sza  , iż listy zastaw ne

. ' s z t u k  5 °  li tfiia E  i 4 1 , 8 4 2 ,  141 ,843  , 1 11,8 14 ,

141 s i t ’ V11’8 1 0 ' 1 41 ,8 4 7 ,  14 1 ,8 48 ,  14 1 ,8 4 9 ,  1 4 1 , 8 5 0 ,  
\ V A l b  141 ,8 52 ,  141 S53 141 8 54 .  141 855 .  I l l ,

r o k u  j ed n eg o  od d n i a  15 wrześni a  r o k u  bi eżącego , jako 
daty p i e rwszego  og ło szen i a ,  n i ezawodnie  zgłosi l i  się,  i na ­
czej r z eczone  listy z a s t aw ne  um o rz on em i  , a na ich m i e j ­
sce du p l i ka ty  wydanemi  zostaną.  —  W Warszawie  d.  I 
l ipca 1830 r o k u .  —  S e n a t o r  wojewoda p r e z e s  , 
c z y A s k i .  —  Pisa r z  d y r .  g ł ó w . ,  D rew n o w sk i .

1 1 ^ 1 ,0 ? )  j  M D  CNll 1/J9 ii 1 ‘2
142,614, 112,515, 142,516, U ^ 5 n  , 1 B ,5 1 8 , . . . .  .
sześciu k u p o n a m i ,  Mar jana  C i s so ws k i e go  w ła sne ,  p r zy  po- 
ż a r ze  w mies i ącu maju r.  b. w y d ą r z o n y m  we wsi D łu g i e ,  
w powiecie  i obwodzi e  L ipnowsk i t n ,  w województwie  P ło -  
ęk i e m  po łoż on e j ,  m ia ły  spal ić  s ię,  i dla tego właściciel  ich 
za n ió s ł  żądani e do dy rekc j i  g łów ne j  , o wygotowanie  dla 
n iego dupl i ka tów;  wzywa się za tem wszys tk ich ,  k tó r zyby do 
" ł a s n o ś c i  wspo tnnionych  listoW p rawa  j akowe ro ś c i l i , aby 
Z jUkowcmi  do dy rekc j i  g łówne j  w W ar s zaw ie  w p rzec i ągu

Wiadomości  Warszawskie.

Sejm Polski.
D nia  14 b.  m. wnies iony  zos t a ł  pod rozwagę  izby po-  

sel skie j  p rzy i ę ly  na pos i edzen iu  sena tu  duia  12 . m.
p r o j e k t  do p rawa  s t anowiącego:  • / .  na t e r az  ,  dopok i  sen 
l iczbą cz łonk ów  p raw em oznaczoną  z a p e ł n io n y m  nie z o ­
s t an ie ,  k o m p l e t  19słu c z ł o n k ó w ,  a r t y k u ł e m  12 s t a tu tu 
o rgan i czueg o  o senacie  powiedzi any , i do czynnośc i  s e j ­
mowych,  za dost a teczny  uważany bydz  ma.  N i c k t o r z J  
c z ło nk ow ie  i z b y ,  byli lego zdan ia ,  z.c w miejsce tworzen i a  
„owego prawa , na l eża łoby  raczćj  k o m p l e t  senat u u z u p e ł -

]i p r . , i , . i .  „ k l i . y " !  " ' " ’ I J ' " "  J j . d  i C . i c
..... i .  "  ‘ to „ J . ń i . t *  ”
większością  g łosow 60  p i i e c iw  IU9 /'■
acitnovvq. . . 1 1 *

D rug i  p ro j e k t  do dyskoss j i  podany ,  »>lał  na względzi e 
„d ok ł adn i e . , i «  post anowdema b y ł e g o  dy k t a t o r ,  w zg l ędem 
just i l j i .  Po u sp rawiedl iw ien iu  pot r zeby w n ie s io n .go  p io  

k J  W  Ogólności p rzez  cz ło n k a  Romm.s*, .  d e p u to w a n e g o  
W o ł o w s k i e g o ,  z a b ra ł  głos m in is t er  spr aw ,cd i ,  aosc ,  w 
k t ó r y m  p rzechodząc  p ro j e k t  wniesiony p i ze z  s zczegó ły  . 
wykazu jąc  jego n i e d o k ł a d n o ś c i ,  k o n k l u d o w a ł  za onegoz 
u sun i ę c i e m,  a na tomias t  za z achowaniem pos t anowien ia  
by ł ego  dy k t a to r a  z uielUÓremi u z u p e ł ń  ,e m a m i . D e p u t o ­
wany W oł o w sk i  twierdz i ł  p r zec iwn ie ,  że wyszczegó ln ione  
w a r t y k u l e  5 p ro j ektu  rodzaj e sp r a w ,  m e  mające  u l eg -c  
i u sti j i, s ą  tego rodza ju ,  Że nie mogą  bydż bez  na jg o r sz y  
sku tków dla s t ron  « s t r / . ym ane mi  w b i e g u ,  szczególnie j  
zaś u sp rawied l iw ia ł  p o t r z eb ę  rozpoznawan ia  sporów wy- 
n ł  y w a jacy ch ze s tanu o s ó b ,  wzgl ędem se kw es t r u  , • •  ̂ •
Oprócz minis t ra  sp r a wi ed l iw oś c i ,  k tó r y  przyznawa  , ze  
jedyn ie  spory  n i ek tó r e  t ycząc-  ?>V - s ób  • . ł> v d ź



( 2 )
g ł e m i  i w ym agającem i n i e zw ło cz ne g o  Załatwiani#,  wy nu -  
r zy l i  zdanie p r zec iw  po t r zeb i e  p r o j e k t u ,  p o s e ł  R os en w er lh ,  
dep u t ow an y  C h o b rz y ń sk  , po se ł  W ę ż y k  i t .  d .  P o s e ł  
Swidzi i iski  uważa ł  , że g łó w n y m  z a m i a r e m  nowego  p rawa  
j e s t  p r z ed s i ę b ra n i e  wszelki ch  ś r o d k ó w  za s ł an ia j ących  
właściciela  od> u t r a ty  r z eczy .  W y n u r z y ł  n i em n ie j  po* 
dziwien i e  z pow odu  o p p o z y c j i , j ak i e j  c iągle  wnoszone  
p r z e z  k o m m is s j e  p ro j ek t a  w izbi e dozna ją .  D ep u to w any  

» Sza u i e ck i  zbi jając w y nu rz on e  p r z ez  ki l ku cz ło nk ów  zda 
n i e ,  j a k o b y  pora, obecną ,  po ra  walki ,  n ie  by ł a  właśc iwą 
do s t anowien i a  p r aw  p o d o b n e g o  r o d z aj u  j u k  j e s t  wnies iona ,  
r a d z i ł ,  izby wsze l k i e  nad p ro j e k t e m  na ob ecn em  pos i e ­
d ze n iu  poczyn ione  uwagi ,  p r z e s ł a n e  b y ły  min i s t r owi  s p r a ­
wiedl iwości ,  k t ó r y b y  na s t ępn i e  p r o j e k t  S t o s o w n y  d o p r a w a  
u ł o ż y ł  i wn ió s ł .  D e pu to w a ny  Wiszn iewski  w y r a z i ł ,  że 
oppozyc ja  , o k tó r e j  p o s e ł  Swidz iń sk i  wspon /n i a ł  , ztąd 
pochodz i ,  że p ro j ek t a  od kommis s j i  wnoszone ,  są j edyni e  
p r o j e k t a m i  bądz j ego  ( pos ł a  S w id z iń sk i rg o  ) , b ądź de-, 
pu towan ego  W oł ow sk i ego ,  k tó r zy  jo  wzajemn ie  pop ie ra j ą ;  
u p a t r u j ą c  zas po t r ze bę  do k ł a dn i e j s ze g o  on yc hże  z g ł ę b i e ­
n i a ,  w n o s i ł :  iżby dy sku to wan y  p r o j e k t  r a z  jeszcze do
roz t r zą sn i en i a  w wspó lnych  k o in tr. i s s j a c h izb obu p r ze s ł any  
zo s t a ł .  Swid/ . inski  i Wo łowski  Odpowiadając  na tw i e r ­
d ze n i e  depu tow ane go  W is zn i e w sk i e go ,  w y n u rz y l i ;  że 
wnosząc  do izby p ro j ek t a  z wo l i  kommis s j i ,  n ie  jsądzil i  , 
ż eby  p r zez  to z a s łuż yć  mogl i  na za rzut ,  j akoby  j edyni e  
w ła sn e  p ro j ek t a  wnosi l i ;  d epu towa ny  Wo łowsk i  p rzy  wiódł ,  
że  p r o j e k t ,  k t ó r y  obecn ie  izbę z a j m u j e ,  n ie  jes t  byna j ­
mn i e j  jego p r o j e k t e m ,  l ecz  że p r z ec iwn ie ,  z woli kommis -  
sij u ł o żo n y  zos t a ł  p r zez  kasz t elana  L ew iń sk i ego ;  oba 
n a k o n i e c  j ednozg od n i c  okazal i  gotowość ods t ąp ien i a  d e p u ­
to w a n e m u  Wis zn i ew sk i em u  zasczytu w n i e s i e n i a  J o  i z b y  

n a jp i e rw e j  w yda rzy ć  się mogącego  p ro j e k tu .
S k u t k i e m  na rad  dnia  tego b y ło  uchwa len ie  oddania 

wn ies ionego  p ro j e k tu  pod  ro zb ió r  wszystkich kominiss i j  
s e jmowych,  z w y łą c ze n i e m  kommiss j i  ska rhowe j  , zajętej  
r o zb i o r em  bu d że tu  , z obowiązk i em zaproszen ia  na wspó l­
n ą  na r a d ę  min i s t r a  spr awiedl iwośc i ,  n i emnie j  c z ł o n k ó w  
komm is s j i  sp r awiedl iwośc i ,  k t ó ry ch by  się pom ie n io nem u  
mini s t r owi  wezwać na nią podoba ło .

Na t e m że  pos i edzeniu  ca  wniosek pos ł a  Wężyka ,  posta 
no wi ł a  izba pose l ska  p r z yś p i e szyć  u łoż en i e  ad r e su  do 
c z ło n k ó w  i zby  depu towa ny ch  F ran cuz k i ch  : La f a y e t t e ,
L a m a r q u e  i Mongu i n  , mieć  chcąc z a r a z e m , iżby do l iczby 
t ych  s zanownych  ob rońców  sprawy  Po lsk i  we F ra nc j i ,  do ­
dany  zos t a ł  i B ignon , k tó r y  lak wymownie  i t rafnie  w tejże 
sp r a wi e  na po s i ed ze n iu  z dnia  28 z m.  p r zm ó w i ł .

Oto j e s t  t ł ómaczen i e  ko r r e sp ond en c i j  F r an cu zk i c h  m i ­
nis t ra  s e k r e t a r za  s tanu i j ego zas t ępcy  z X .  Lu bcck i i n  , 
czy tanych na pos i edzen iu  izby pose lsk i e j  z dnia  12 b,  m.

N r  1) D o JO . x igcia  hubeckiego.
Mości xiąże  ! Cesa rz  i k ról  po l ec i ł  m i  zawiadomić  w.
mość j a k  n a jw y ra źn i e j ,  iż gdy w obecnych  oko l i c zno ­

ściach zdarzyć  się może  że wojsko P o l sk i e  wyrus zyć  b ę ­
dzi e  mus ia ło ,  wolą jest j ego  ces.  k ró l .  mośc i ,  abyś  s ię w. 
X. mość  n iezwłoczn ie  z aj ą ł  p r z e j r z e n i e m  ź r ó d e ł  na któ-  
r e b y  w po t r zeb i e  ska r b  m ó g ł  r a ch ow ać ,  dla op ędzen i a  
k o s z t ó w  mobi l izacj i  wojsk i kosztów ka m p an j i .  —  Raczysz  
p r z e t o  w.  ̂x .  mość udziel ić mi  po t r zeb n yc h  s zczegółów 
• by m  j e  m ó g ł  przeds tawić  na j j aśn i e j s zemu  p a nu .  —  P e t e r - I

s b u r g  6 (18 )  s i e rpn ia  1830 .  —  M am  zaszczyt  zostawać 
z wysok i em po w ażan i em w. x .  m.  na j n i ż szym s łu g ą .  I g n .
T u rku ł. ° 4 °

f N r  2 )  D o J W .  T u r k u ła .
W ar s z a w a  3 wrześni a  1830 .  —  Pan ie  r adzco!  L i s t e m  

z dnia 6  ( 18 )  z, m .  ż ą d a ł e ś  j .  w. pan od em ni e  szczegółów o 
ź ród ł ach  k t ó r y ch b y  sk a rb  m ó g ł  użyć  w po t r zeb i e  dla o p ę ­
dzenia kosztów  mogącej  mieć mie j sce  mobi l izacj i  wojska i 
Kosztów kam pan j i .  J .  c. k .  mość może  być p r z e k o n a n ą ,  
ze n igdy nie s t r a c i ł em  z uwagi iż mogą  się zdar zyć  p r z y ­
padk i  w k tó ry ch  podob ne  wyda tk i  po t r z e bn em i  bę d ą  i Że 
w tym wzg lędz i e  s t osowałem się do r o z p o r z ą d z e ń  s ame-  
gOŻ d e k r e t u  dotyczącego pożyczk i .  —  W ty m zamia rze  i 
nim j. w. panu p r ze ś l ę  ogólne zdan i e  spr awy  b a n k u ,  aż do 
31 z. m.  dzisiaj  p r z e ł o ż ę  mu  ty lko  że posi adamy  w P e ­
t e r sb u rg u  sześć  mi l jonów rubl i  s r e b r n y c h ,  z k tó r yc h  mi-  
Ijon wy p łaca lny  j e s t ,  k ażdego  czasu j ako  z ło żo ny  w b a n ­
kach k o m e r s k im  i depozy towym , a pozost ające  pięć cho ­
ciaż z zy sko w n ie j s zym  umieszczone  p r o ce n t e m ,  ł a t w o  t a k ­
że z r ea l izowane  być m o g ą ,  p r z ez  sp r z eda ż  r e p r e z e n t u j ą ,  
cych j e  obl i gaci j  Ros s y j s k i ch .  Opró cz  tego kąssa j e n e r a ł ,  
na k ró l e s twa  i (cassa ba n ku ,  r a zem  posiadają  zawsze o k o ł o  
ośmiu mi ljonów z łp . ' ,  n ak o n i ec  w kass ie  kom ps n j i  Morski e j  
w Be r l i n i e  jes t  do ini l jona ta larów.  Uważam większą  część 
tych fund u szów za z u p e ł n i e  r oz r z ąd z a l n c  i na ten właśni e  
cel tak je u mi e śc i ł em .  Gdy  bowiem wydatki  nie mogą  być 
wszystk i e  j e d n o c z e s n e ,  dosyć będz ie  z dan i e m mo jćm  sto* 
pniowo real izować fundusze  , z ile możnośc i  na jmnie j s zą  
s t r a t ą .  Z r e sz t ą  spodz i ewam s i ę ,  że  t en  p r z e d w s t ę p n y  rys  
dos t a teczn i e  dowieść  m oże  iż s k a r b  będz i e  w p og o t ow iu ;  
ponieważ  j e d n a k  nie don io s ł eś  mi j.  w. pan ani o ilości woj­
ska k t ó i *  c m o b i l i K o w n n e  byó urn , a n i  o c z a s i e  p i - e e a  k ió -
ry  użyte in będz io  , nie jes tem w stanie  ocenić  czy zasoby 
te wystar czą  na op ęd ze n i e  wszystk i ch  kosztów.  Zas t r z eg a ­
jąc p r ze t o  sobi e  p r z y s z ły m  k n r j e r e m  p rz e s ł a ć  j .  w. pa n u  
b l i ższe  rozwin i ęc i e  s zczegó łów ,  w dz i ęczen  b y ł b y m  mu mo­
cno gdybyś  mi d a ł  powzią.ść wiadomość , czyl i  wy da tk i  
mogą  p rzechodz ić  nasze t e r aźni e j s ze  fundusze  i czyl i  main 
my ś l e ć  o z aspoko j en iu  ich i nn em i  sp o s o b a m i , jak ich  s k a r b  
użyć  może .  Chciej  i f w .  pan p rzyj ąć  i t. d.  X a w c r y  x iąż« 
[ . ubeck i .  (  D a lszy  ciąg nastą p i.  )

—  W e d ł u g  r a p p o r t u  j e n e r a ł a  Ź y m i r s k i e g o ,  w nocy  z dnia  
16 na 17 z K a łu sz y n a  do sz t abu  g łównego  nacze lnego  wo­
dza p r z e s ł a n e g o ,  r o z po zn a n i e  j e d n y m  o dd z i a ł e m  j azdy  po ­
suń i ę t e rn b y ł o  ku  wsi Bo imie  w k i e r u n k u  S i ed l ec .  Uc i e r a ­
nie  się b y ło  mnie j  zneczące in  ; sarnę jazdę  n i ep r zy j ac i e l s ką  
w i dz i a n o ,  podof i cer  4  p u ł k u  u łanów ugodzony  k u l ą  w p i e r ­
si , n ie  chcia ł  ods t ąp ić  z p lacu  bo ju  i c i ąg l e  wa lczy ł .  Szwa­
dron^ j azdy w ys ł an y  na rozpozn an i e  drog i  od L iwu p rowa-  
^ z^ccJi sp o t ka ł  k i l k adz i e s i ą t  j azdy n i e p r zy j ac i e l sk i e j .  P u ł ­
kown ik  Buk ows k i  dowodzący tein r o z p o z n a n i e m ,  n a t a r ł  na 
nią z j e d n y m  tylko p lu t o n e m  i r o z b i ł  ją z u p e ł n i e .  A d j u ­
tant  j e ne r a ł a  Saken a  i k i l k un as t u  jeźdców n i e p r z y j a c i e l ­
ski ch l e g ł o ,  wzięto w niewolę 8 kozaków i j edn eg o  u ł ana .  
Z naszej  s t r o n y  2 żo łn i e r z y  l e k k o  r a n n y c h .  —■ Od dz i a ł  j a ­
zdy S an do mi e r s k i e j  u j ą ł  w uta r czce  z n i ep rz y j a c i e l e m  3cb 
kozaków.  P u ł k o w n i k  Kusze l  posuwając  się na p rz ód ,  p i e r ­
wszy r a p p o r t  p r z y s ł a ł  z Kuf l ewaza  S i enni cą .  .— W t e j  chwi l i  
m ia ł a  się r ozpocząć  od p o ł u d n i a  ważna bi twa międ zy  S t a n i ­
s ł awowem a O kun iew e in .



)

—  Oto j es t  d o s ł o w n y  r appo rt  o p ob ic iu  j e n e r a ł a  G e i s ma r a
przez j e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o ,  o c z e m  d o n i e ś l i ś m y  dnia

eŚowodca  s i*y zh' ° i nf )  n ą lewym brzegu W isły . 
Z  niewvpt>wiedz| an!t ' a _ oslj1̂  p os p ie s za m d o n i e ś ć  o n i e p o -  
spol i tyc l i  k or zy śc ia ch  i p i e rw sz e j  pr óbi e  wa l e c z no ś c i  n a ­
s z y c h  w o j o w mk o w  w starciu s i ę  z n i e p r z y j a c i e l e m .  P o  
w y s ł a n ' u. jene ra  a D w e r n i c k i e g o  p r z e z  M n i s z e w  na prawy  
b r z o g ^ ' * s y *  US° t y ł e m  n i e s p o k o j n y ,  i ż ż adne j  o nim  
n ic mia e m  w la omosc i  ; g d y  t y m c z a s e m  ś m i a ł y  ten j e n e ­
r a ł  u a a' so 10  vv m y ś l i  z ro bi ć  n am  n i e s p o d z i e w a n ą  p r z y ­
j e m n o ś ć  Pr *ez z w y c i ę z t w o  o d n i e s i o n e  nad w s ł a w i o n y m  je- 

eis inar.  —  Oto j e s t  r appo rt  k t ó r y  o t r z y m a ł e m ,  
yj  . J e n e r a ł  dywi zj i  ( p o d p i s a n o )  K l i c k i . n  

am ono r  d o n i e ś ć  j.  w.  j e n e r a ł o w i ,  iż d ow ie d z i a ws z y  
c ?f 7,. >̂ewnosc '$ ’̂ e j e n e r a ł  G c i s m a r  z n aj d o w a ł  s i ę  w S e r o -  

y n i e  z p r z ed n ią  s trażą k o r p u s u ,  s t oj ąc ego  po d  L u k o w c m  
, ,'^,ra s l? s k ł a d a ł a  z  d w ó ch  p u ł k ó w  s tr ze lców kon-

. y !* " ó c h  p u ł k ó w  d r a g o n ó w  , oraz z dwóch baterij  ar-  
c *?! 1̂ i 0 f l n e i ' u s z y ł e m  dnia 13 b.  m .  o g o dz i n i e  2  w no-  
cy z pod wsi  F i l i p ó w k i  i dni a i  ł  o g o d z i n i e  9  rano s t a n ą ­
ł e m  W S t o c z k u ,  gdz i e  k i l k a s e t  j azdy  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  
na js pi es zn ie j  u c i ę ł o  ku S e r o c z y n o w i .  S t a n ą ł e m  na pozycj i  
7-a St oc z ki em  ku S e r o c z y n o w i  i w g o d z i n ę  p o k a z a ł  s i ę  jene-  
ra'ł G e i s m a r  z c a ł ą  swoją p r z e d n i ą  strażą.  W te jże  chwi l i  
p r z y s z ł o  do b i t wy  , kt ór ej  s z c z e g ó ł y  póź ni ej  b ę d ę  m i a ł  h o ­
nor  o pi sać .  S k u t k i  je j  s ą :  j e d e n a ś c i e  d z i a ł  z c a ł y m  za-  
p t z e g i e m  i a mu ui c j ą  z a b r a ny c h n ie p r z y j a c i e l o w i  i d wi e ś c i e  
t r z y d z i e ś c i  j e ń c ó w ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  2  k a p i t a n ó w ,  j e d e n  
p or u c z n i k  i 2  j unkr ow ; «  za bi t ych  s t r a c i ł  c z t e r y s t a  ludzi  
na p l acu p o r ą c h o w a n y r h  , a m i ę d z y  t ymi  j e d en  major i j e ­
d e n  p u ł k o w n i k  ar t y l er j i  ( j a k  m ów i ą  j e ń e y  N o w o s i l c o w ) 
ora* do 2 0  of i cerów.  Z naszej  s t r o n y  z g i n ą ł  j e d e n  p o d l c -  
karz  z batal jonu p u ł k u  I p i e c h o t y  i p i ę tna st u  l u d z i ;  ranio-  
jJrc. m *m y  o śmn ast u  ,  m i ę d z y  t y m i  major l l u s i a n  z p u ł k u  

ui anow , k t ó r y  p i e r w s z y  z d y w i z j o n e m  s w e g o  p u ł k u  na-  
at na dwa p u ł k i  i bater ję  a r t y l er j i  i r o z b i ł  t akowe  ; z p u ł -  
lu  o u ł a n ó w  p o r u c z n i k  F a l k o w s k i ;  z p u ł k u  2 u ł a n ó w  p o d ­

p o r u c z n i k  R a d w a ń s k i  i K r z y ż a n o w s k i ;  z p u ł k u  2 s t r z e l c ó i  
k o n n y c h  p o d p o r u c z n i k  S m o l i ń s k i ;  z p u ł k u  1 u ł a n ó w  p o d ­
p o r u c z n i k  R a c z y ń s k i .  —  J e n e r a ł  G e i s m a r  w i n i e n  t y l k o  
S7y b k oś c i  s w e g o  koni a o c a l e n i e  s i ę  od n i e wo l i .  Ar ty l er j a  
nasza  d z i a ł a ł a  n aj s ku t e c z n i e j  i p i ę ć  d z i a ł  n i e p r z y j a c i e l o w i  
d e m o n t o w a ł a ;  j e d n o  z t y c h  k t ó r e  n ic  j e s t  do u ż y c i a ,  a 

t ó i e  m o g ł e n ,  z sobą  z a b r a ć ,  o d s y ł a m  do W a r s z aw y.
mina k r e w  i s p o k o j n o ś ć  m ł o d y c h  l u d z i ,  a m ł o d s z y c h  

j es  , o d op i e r o  od k i l k u n a s t u  dni  sfol  • mo wa nyc h ż o ł -  
nieH7^ 1  f*.1 zc1c*‘° d 7'' w s z e l k ą  m o c  w y r a ż e n i a .  W batal jon  

- , U °  £•’ d o w o d z o n y  p r z ez  w a l e c z n e g o  p o d p u ł k o ­
wn i k a  R y c h ł o w s k i e g o w p a d ł y  p ió r w s z e  s tr z a ł y  ar ty l er j i  i 
r a z e m  k i l k u  l ud z ,  z a b i ł y  ; i e c z  n i e  #e t / n i e  Jz r o b i ł o
ż a d n e g o  z ami esz ani a  w c z w o r o b o k u ,  ale  zaraz z ac z ę l i  ś p ie  
wa ć : u J e s z c z e  P o l s k a  m e  z g i n ę ł a '  » a j e d e n  z n i ef ront o  
Wych w z i ą w sz y  po z ab i t y m ł a d o w n i c ę  i ka ra bi n  , z a m e l d o ­
w a ł  s i ę  p o d p u ł k o w n i k o w i  że  staje  do s z e r e g u .  Z a p a ł  z ja- 
<im wa i o z y l i  tak o f i ce ro wi e  jak  ż o ł n i e r z e ,  p rz ec hod zi  

w y o b r a ż e n i e ; l e c z  s k u t k i  b i t wy  w której  n i e p r z y j a c i e l  zu  
p e - n i e  z n i s z c z o n y  z o s t a ł ,  d o s t a t e c z n i e  go  oznaczają.  Im i-o 
na y c h  , k t ó r z y  s i ę  s z c z e g ó l n i e  o d z n a c z y l i  w dn iu  wc zo r aj ­
s z y m ,  p r z y  rappo^pio s z c z e g ó ł o w y m  o tej  ś w i e t n e j  dl a orę

ża n as z eg o  b i t w i e , b ę d ę  i m a ł  h o n o r  p r z e d st a wi ć  nacze l nf i  
mu wo dzo wi  i pr o s i ć  o n a g r o d y  na j a k i e  p r a wd z i w i e  z a s ł u ­
ż y l i .  __  D n i a  15  l u t e g o  1 S3 L roku.  —  J e n e r a ł  d o w o d z ą ­
cy k o r p u s e m  , j e n e r a ł  b r y g a d y  , D w e r n i c k i . ) )
  D n i a  wc zor aj sz ego  w p o ł u d n i e  p r z y p r o w a d z o n o  s t o k i l -
k u d z i es i ą t  j e ń c ó w wz i tę yc h  p r z e z  je ne r-  D w e r n i c k i e g o  po  
w i ę k s z e j  c zę ś c i  s a my c h  a r t y ł e r z y s t ó w ; p r z y p r o w a d z o n o  
t a k ż e  j ed no  d z i a ł o  k tó r e  b y ł o  n ie zd a tn e  do u ż yc ia ,  bo  
w s z y s t k i e  i n n e  u ż y ł  zaraz  j e n o- .  D w e r n i c k i  p r z e c i w k o  
n ie p r z y j a c i e l o w i .  M i ę d z y  z d o b y c z ą  zabr aną  M o s k a l o m ,  
b y ł y  dw ie  b ryki  z bagażów j e n e r .  G e j s m o r ,  a wnich p i ę ­
kn y  zapas nie  z ł e g o  wina ,  k i l k a  b a r y ł e k  araku , k i l k a ­
naście  k r ą ż k ó w  b u l j o n u ,  k i lkanaśc ie  funt ów tyt uniu  1  u* 
r e c k i e g o  i Wa ks z t a f u ,  ki lka f asek k o n f i t u r ,  b i a ł y c h  sucha­
r ó w ,  w ę d z o n k i  i t. p.
  P r z c d a i ą  w P a r y ż u  na k o ć z y s ć  P o l a k o w  k a r y k a t u r ę
pod t y t u ł e m :  P ię tnowa na  wolność.
  O d e b r a n o  wi a do mo ś ć  z K r a k o w a ,  z e  tam W i s ł a  j uż
p u śc i ł a  ; do n ie s i o no  t a k ż e ,  żfe Pi l i ca  i i n o e  r ze ki  są o t wart e.  
_  W  g ł ó w n e j  kw a t e r z e  D y b i c z a  z na jduj e  się  w.  x i ą ż e  
Mi cha ł  i R o ż n i e c k i  w c y w i l n y m  f i - k u .
  W s z y s t k i e  d o n i e s i e m a M g a d z n j ą  s i ę  na to , ż e  duch pa­
nujący w wojsku n a s z e m  jest  jak na j le ps z y  , i w s z y s t k i c h  
z aró wn o oży wi a .  N i e  masz ż o ł n i e r z a ,  k t ó r y b y  n i e  z n a ł  
ś wię t ośc i  s p ra w y nas ze j ,  t ud zi eż  tej w y ż s z o ś c i  jaką ma c z ł o ­
wi ek wol ny  i kochający  o j c z y z n ę ,  nad ś l e pe in  n a r z ę d z i e m  
d e s p o t y z m u .  N i e z l i c z o n e  są p r z y k ł a d y  tej p r a w d y ,  a a 
nieb na st ęp uj ąc y  za j awn y  do wó d p o s ł u ż y ć  m o ż e .  —  D n i a  
1 0  na l l  b.  m .  s z w a d r o n  2 g i  p u ł k u  s tr ze lców k o n n y c h  
dawnej  gwar dj i ,  opu sz cz aj ąc  W y / k ó w ,  z o s t awi ł  tain 1 p o d ­
of icera i 2  ż o ł n i e r z y .  S z e s n a s t u  k o z a k ó w  w p a d ł o  do  t e ­
go mi ej sca .  Nas i  tr ze j  zatarasowal i  s i ę  w m a g a zy ni e :  j e ­
d en  z k a r a b i n k i e m  i p i s t o l e te m w r ę k u ,  b r o n i ł  k o z a k o m  
p r z y s t ę p u ,  a dwó ch  k ul bac zy l i  k o n i e ,  p o c z e m  d o s i a d ł s z y  
t akowe  , r o s pę dz i l i  ba r ba r zy ńc ó w , d w ó c h  z nich s k a l e c z y ­
li a j e d n e m u  p a ł a s z  o d e b r a l i ,  i p o ł ą c z y l i  s i ę  z  p u ł k i e m .  
J e d e n z tych w a l e c z n y c h ,  b y ł  dr a śn ię t y  p i ką  w r ę k ę .
—  N i e p r z y j a c i e l  z a j ę t y m ’p r z ez  s i e bi e  w oj e w ó d z t w o m  nada-  
jo nazw iska g u b e r n i j : i tak,  j e 6 t  już gubernja  A u g u s t o w s k a  
i L u b e l s k a .  N i e c h  s i ę  c i e s z y  n a z w i s k a m i ,  k i e d y  mu s i ę  
podoba.  Co do n a s ,  ż y c z y l i b y ś m y  mu s z c z e r z e ,  a y  s i ę  
nie  ł u d z i ł  i p a m i ę t a ł  że  to t y l k o  p oz o r n y  zabór ,  ż e m y p i z y  
p o m o c y  Jloga p r ę d ze j  p r z y w r ó c i m y  n az wi sk a  woj wo '/.Iw 
P o d o l u ,  U k r a j o i e  i W o ł y n i o w i ,  albo w i e l k i e g o  x i f z t w a  L i ­
t w i e ,  niż  on n ad a n e  n a s z y m  w oj e w ó d z t w o m  naz wi sk a g u ­
berni j  u t r z y m a ć .  Uf ni  w ś w j ęt o ść  sprawy i s i ty  , n a i o d u ,
ś m i a ł o  p o w t a r z a m y  z poe tą :

Nim zabłyśnie trzeci maj,_
Wolnym będzie Polski kraj.

—  M i a n ow an y  p r e z e s e m  koin.  wojew.  K a l i s k i e g o , G a b r i e l  
N i e m o j o w s k i  ,  o bj ą ł  już u r zęd owani e  swoj e.  —  Mi an o wa ni e  
no w e g o  p r e z e s a  doŁ k o m .  wojew.  S a n d o m i e r s k i e g o  , ( pa n a  
J a n u s z o w s k i e g o )  s p r aw i ł o  w c a ł e m  w o j e w ó d z t w i e  p o w s z e -  
c h ne  u k o n t e n t o w a n i e .  W p o s t ę p o w a n i u  p.  D e b o l e g o ,  u w a ­
żano o z i ę b ł o ś ć  i o c i ąg a ni e .  Na r ze ka j ą  t a k ż e  na s k ł a d  u r z ę ­
du m u n i c y p a l n e g o  w Radqmi u , c z e m u  z a p e w n e  n o w y  p r e ­
zes  zaradzi .
  Rz ą d narodowy m i a n o w a ł ,  dnia 15  b .  m .  F r a n c i s z ka
J a b ł o ń s k i e g o  r ef e re nt a  w y d z i a ł u  s k a r b o w e g o  w b ió r zc  s w o -  
j e m  i d e pu t o w a n e g o  na s e j m  z o k r ę g u  O l k u s k i e g o ,  r e f e .
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r c n J a r z e m  s t a n u . — P o s l a n o v  i f  ni» m zaś ? d.  ! i ,  u w o l n i ł  
©if z a s i a d a n i a  w k o m m i s s j i  p o t r z e b  w o j s k a  , t u d z i e ż  od u- 
r z ę d u  p r e z e s a  k o m m i s s j i  w o j e  w.  M a z o « i o c k i o g o  , p.  Ra j s  
111 u u d a  R e m  b i e l i ń s k i e g o .
—— Niiądz J u s / . y ń s k i ,  p r o b o s z c z  S z y d ł ó w  s k i ,  a u t o r  'Dykcpt- 
narza  poetów  Polskich  , t o w a r z y s z  u c z o n y c h  p r a c  i p o ­
s z u k i w a ń  s ł a w n e g o  T a d e u s z a  C z a c k i e g o ,  u m a r ł  d n i a  21 
s i e r p n i a  r .  z.  R y ł  t o  x i a d z  j a k i c h  m e  wi e le  m a m y !
_ _  J ó z e f  Ka la s an t y  S z a n i a w s k i ,  r a d c a  s t a u u ,  »  l iście ' p i s a ­
n y m  z W i e d n i a ,  do  p o b o ż n e g o  M a r c i n a  Z a l e s k i e g o ,  m i ę d z y  
i n n e m i  w y r a z i ł  się:  uG dy będziecie barykadow ać ulicę  
A ’o wy św ia t , możecie u.iyć na. ten  cel m a terj a\ów  z ino 
je j  ka m ien icy .»
—  W j e z i o r z e  Trupietiiec  z w a n e m  , p o d  C h ę c i n a m i ,  m a ­
j ą  s i ę  z a t o p i o n e  S z w e d z k i e  a r m a t y  z n a j d o w a ć .
—  T a n u e c i a r z a  2  n u m e r  w y s z e d ł ,  z a w i e r a  n o w i n y  i a- 
n r g d o t y .
- — I łe jin e r  x i ę g a r z  w P o z n a n i u  , n a jw i ę ce j  p r z y c z y n i a  s i ę  
d o  u p o w s z e c h n i e n i a  c z y t e l n i c t w a ,  x i ą ż i k  P o l s k i c h -
—  Z a c n y  M u czko w sk i  p o w o ł a n y  z o s t a ł  na  p r o f e s s o r a  w 
l i c e u m  K r a k o w  s k i e m  , z d a j e  s i ę  n a m ,  i?, k o r z y s t n i e j s z ą  b y .  
l o b y  r z e c z ą  , t e g o  u c z o n e g o  a p r z e ś l a d o w a n e g o  m ę ż a ,  w 
u n i w e r s y t e c i e  u ż y ć .
—  C e n z u r a  , t en  p o tw ó r , z W a r s z a w y  p r z e n i o s ł a  s i ę  do 
K r a k o w a ;  z t e j  p r z y c z y n y  d r u k a r z e  K r a k ó w  scy s a m y i h  
p u n kc ikó w  z L i p s k a  ,  c z t e r y  c e t n a r y  s p r o w a d z i l i ;  wi da ć  z 
t e g o  z a p a s u ,  iż to m o n s t r u m  d ł u g o  t a m  p o t rw a .
—  P a n u a  s t a r o ś c i s n k a  C h r a p o w i c k a ,  z ł o ż y ł a  w o f i e r z e  n a  
p o t r z e b y  k r a j u ,  p u h a r  i c z a r ę  s r e b r n ą  p r z e r a b i a n e  t a l a r a ­
m i  P o l s k i e m i  , w a r t o ś c i  m e n n i c z n e j  z ł p .  8 0 9  gr .  2 0 .  S i o ­
d ł o  z r z ę d e m  T u r e c k i e ,  w y k ł a d a n e  s r e b r e m .  D w i e  t a r c z e  
T u r e c k i e  z ł o t e m  i s r e b r e m  p r z e r a b i a n e ,  z p o k r y w ą  tnie-  
d z i a n n ą ,  s z a r p j i  f u n .  10 .
—  B r a w a c k i  s z t a b o w y  l e k a r z  w o j s k a  P o l s k i e g o ,  o f i a r u j e  

, p o m o c  s w o j ę  l e k a r s k ą  b e z  wy n a g r o d z e n i a , ż o n o m  i d z i c
c i o m  p o z o s t a ł y m  po  ż o ł n i e r z a c h  i o c h o t n i k a c h  , k t ó r z y  s i ę  
d o  b o j u  o d d a l i l i .  P r z e z n a c z a  s z c z e g ó l n i e j ' n a  w i z y t y  g o ­
d z i n ę  10  i 11 z r a n o ,  w m i e s z k a n i u  s w oj ć i n  p r z y  ul icy K r z y ­
w e  kol 'o w d o m u  o b y w a t e l a  Ł o s i a .
  Poni ewa ż,  l o k a l e  p r z e z n a c z . o n o  na l a z a r e t y  w o j s k o w e
n i e  są  j e s z c z e  z u p e ł n i e  g o t o w e  na p o m i e s z c z e n i e  w ni ch  
ł ó ż e k  p r z e z  o b y w a t e l i  p r z y g o t o w a n y c h ,  z a w i a d o m i ł  p r z e t o  
u r z ą d  m u n i c y p a l n y  oby  wat el i  , k t ó r y c h  o d o s t a r c z e n i e  i ze-  
c z o n y c h  ł ó ż e k  w e z w a n o ,  a by  t a k o w e  d o  d a l s z e g o  z awi a ­
d o m i e n i a  k o u i m i s s a r z y  c y r k u ł o w y c h ,  k t ó r z y  s t o s o w n o  w 
t ej  m i e r z e  o t r z y m a l i  r o z p o r z ą d z e n i e ,  u s i e b i e  z a t r z y m a l i ,  
i—  P o t r z e b u j ą c  d o  f o r m u j ą c e g o  s i ę  p u ł k u  6  u ł a n ó w  b o n o ­
w a ł a  z d a t n e g o ,  u r z ą d  m u n i c y p a l n y  w z y w a  u s p o s o b i o n y c h  
d o  l e g o  k o n k u r r e n t ó w  , aż.cby z . ś w i ad e c t w am i  d o w o d z ą c e -  
m i  i ch  z d a t n o ś ć ,  z g ł o s i ć  s i ę  c hc ie l i  do  k o m i t e t u  t r u d n i ą c e -  
go s i ę  u b r a n i e m  r z e c z o n e g o  p u ł k u .
—  ( Ń a d . )  W ł o ś c i a n i n  J a n  W a l k a ,  p r o s i  k o m m i s a r z a  o b ­
w o d u  M i e c h o w s k i e g o ,  o o b j a ś n i e n i e ,  j a k  leż. s p r a w a  j e g o  
z a ł a t w i o n ą  z o s t a ł a .
—  ( N a  des.) —  C z y t a j ą c  K u i j e r a  P o l s k i e g o  N r  4 1 9  z d.  
1 2  b.  m .  i r .  z d u m i a ł e m  , gd y j a k i ś  p a n  K.  w s t y d z ą c  się  

z a p e w n i e  co n a p i s a ł ,  i m i e n i a  i n a z w i s k  i n i e  w y r a z i ł ;  s t a ­
r a ł e m  się p r z e k o n a ć  k t o b y  b y ł :  d w ó c h  g o d n y c h  d o k t o r ó w  
o ś w i a d c z y ł o  m i  , że  c z ł o w i e k  t e n  j e s t  n i e s z c z ę ś l i w y  , bo
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c zę s t o  c i e r p i  m . n j ę ;  w i d o c z n a  więc ,  iż. a r t y k u ł  o f e l d m a r ­
s z a ł k u  Dy b i c z ,  w t y m  p a r o x y z m i e  n a p i s a ł ,  d l a  c z e g o  la« 
ko  wy w p ro s t  za z e r o  u w a ż a ć  n a l e ż y .  D o  t ego  z w r a c a m  u w a -  
gę  , iż g o d n y  mąż. J o a c h i m  L e l e w e l  i d a l s i ,  d o m a g a l i  s i ę  
aby j d c o  n a c z e l n i c y  r e d a k c j i  K u r j e r a  P o l s k i p g o ,  by l i  w y .  
k r e ś l e n i  , wcal e  się  do  n i e g o  n i e  i n t e r e s u j ą  , a z a t e m ni c  c h c ą  
by p ę d  i ch p ł a s z c z e m ,  c zy ja  b ą ć  s ł a w a  b y ł a  n a d w e r ę ż a n ą . -

\ V  a len ty* Miklaszewsk i .
—  ( Na d s . )  N a  d r o b n e  i n i c  c z ę s t o k r o ć  n i e z n a c z ą c e  u -  
c h y b i e n i e ,  b y l  i p e ł n o  k r z y k u  i h a ł a s u  po d z i e n n i k a c h  tu-  
t e j s z y c b ;  gd y t y m c z a s e m  mi lc zą  w s z y s c y ,  c h oć  w s z y s c y  
c i e r p i ą ,  z p o w o d u  z d z i c r s l w a  j a k i e g o  s ię  d o p u s z c z a j ą  r z e -  
ź n i c y .  B y ł e m ,  d n i  t e m u  k i l k a ,  n a  D r a d z e  i w i d z i a ł e m  j a k  
za b e z c e n  k u p o w a l i  w o ł y  k t ó r y c h  d o s yć  n a p ę d z o n o ,  m ó ­
wię za be z ce n  , bo  b t r d z o  p i ę k n e  i n i a c h u d e  , po  3  d o  4  
d u k a t ó w ,  a n a w e t  n i e c o  t an i e j  n a b y w a l i .  P r z y s z e d ł s z y  
naza ju t rz ,  do  W a r s z a w y ,  d o w i e d z i a ł e m  się z w i c l k i e m  p o-  
d z i w i e n i e m  , ż e  m i ę s o  w j a t k a c h  p o m i m o  z n i e s i o n e j  a k c y ­
zy j es t  od 1 3 do 15 g r o s z y  za f u n t ,  chociaż.  B o g i e m  a p r a w d ą  
d r o ż s z e | n a d  5 l u b  6  g r o s z y  b y ć  n i e p o w i n n o .  M a ją c  na  u* 
wa d ze :  ż e  u nas  w W a r s z a w i e ,  ż a d n e j  k l a s s i e  n i e  p o wo «  
dzi  s i ę  t a k  d o b r z e  j ■>k r t e ź n i k o m  ;  ż.e ci p a n o w i e  już, w 
c za s i e  p o k o j u  p o r o b i l i  n i e p o s p o l i t e  m a j ą t k i ;  ż.e n a w e t  b e z  
t y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  n i e  p o w i n n i  w d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  g o ­
r z e j  ż y d ó w  p o s t ę p o w a ć  z s p ó l b r a c i ą  i z d z i e r a ć  ich d o  ż y -  
we go  j ak  b a r a n a  ze s k ó r y :  że  p r z e d a i  m i ę sa  od 13  do  15 
g r o s z y  za f u n t ,  j e s t  w i ę c e j  j a k  l i c h w ą  , bo  p r z y n o s i  i m  
2 0 0  p r o c e n t  n a  d o b ę ,  co j es t  z a w i e l e ,  r a c h u j ą c  n a w e t  h o j .  
n e  w y n a g r o d z e n i e  p r a c y  , z a b i e g u  i t r u d ó w  ; z t y c h  m ó ­
wię p r z y c z y n  w n o s z ę :  a b y  u r z ą d  m u n i c y p a l n y  p r z . e k o n a -  
w s zy  s i ę  o c e n i e  w o ł ó w  i b y d ł a ,  o g ł a s z a ł  co diii 5
m i ę s a  s t o s o w n ą  i u m i a r k o w a u ą ,  p o d  n s s t ę p u j ą c e u n  na  r z e ­
ź n i k ó w  z a s t r z e ż e n i a m i :  1)  R z e ź n l k  pr zodujący ,  m i ę s o  d r o ­
ż e j  n a d  t a x ę ,  I nb  r o b i ą c y  w p r z e d a w a n i n  ( bo to  s ą  ich 
k r u c z k i )  j a k i e b ą ć  t r u d n o ś c i  , b ę d z i e  za p i e r w s z y m  r a z e m ,  
j e ś l i  u b o g i ,  k a r a n y  k o n f i s k a t ą  w s z y s t k i e g o  m i ę sa  z j a t k i  
i s t r o f e m  p i e n i ę ż n y m ;  jeś l i  j e s t  b o g a t y ,  k o n f i s k a t ą  m i ę s a  
w s z y s t k i e g o  * j a t k i  i w y l i c z e n i e m  k a ń c z u g ó w .  2 )  Za  d r u ­
g i m  r a z e m  b ę d z i e  u k a r a n y  p r z y b i c i e m  za u ch o d o  d r z w i  
j a t k o w y r h  g w o ź d z i e m  ż e l a z n y m  , i t a k  s t ać  b ę d z i e  p r z e z  
g o d z i u  1 2  d z i e n n y c h .  3 )  Za  t r z e c i m  u c h y b i e n i e m  u t r ac i  
p r a w o  p r o c e d e r u  r z e ź n i c z e g o  i b ę d z i e  p r z y b i t y  za o b a -  
dwa  u s s y  g w o ź d z i e m  do  j a t k i .  4 )  Z.i u c h y b i e n i e m  p o r a ź  
c z w a r t y  , b ę d z i e  r o z s t r z e l a n y  , ponieważ ,  w czas i o w o j e n ­
n y m  m o ż e  b y ć  p r a w o  w o j e n n e  i d o  r z e ź n i k ó w  s t o s o w a n e ,  
na  z a s a d z i e ,  ż.e i ch  z d z i e r s t w o  j ako^  n i e p r a w n a  k o n s t r y b u *  
cj a u w a ż a n e  b y  c w i n n o .

K o b i e t y  czyl i  r z e ź n i c z k i ,  s k o r o  w i n n e  u c h y b i e n i a  ,  n i e  
w y ł ą c z a j ą  s i ę  7. p o d  tpgo p r a w a .

P r z e *  czas z a w i e s z e n i a  o p ł a t y  a k c y z o w e j  i t ak  d ł u g o  
j a k  t r w a ć  będ/ . ie  w o l n o ś ć  w p r o w a d z a n i a  m i ę s i w  d o  W a r ­
s z a w y ,  ma  b y ć  p r z y  k a ż d e j  r o g a t c e  i na  k a ż d y m  t a r g u  w y ­
wi e s z o n a  tabl ica z n a p i s e m  w i e t k i e m i  l i t e ra mi *  o b e j m u j ą ­
ca c e n y  m i ę sa  dla  r z e ź n i k ó w  p o s t a n o w i o n e .  Pt  z c k r o c z y  
kto z p r z y w o ż ą c y c h  m i ę s o  z p r o w i n c j i  p r z e c i w  t a x i e ,  p o ­
d l e ga  k o n f i s k a c i e  p r z y w i e z i o n e g o  m i ę s a .  Lchusza.
—  A r t y k u ł  n a d e s ł a n y  p r z e c i w k o  m a j o r o w i  N  i t y m  m ł o ­
d z i e ń c o m ,  k t ó r y c h  s t r a  s i ę  u m i e ś c i ć  p r z y  s z t a b i e ,  a b y  j c  z a ­
s ł o n i ć  od  o b o w i ą z k u  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  n i c  u m i e ś e i r oy .
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